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New Christian art?
The socio-political context

To an observer whose contact with the social dis-
course taking place in the circle of artists and spe-
cialists involved in sacred or religious art is only in-
cidental, the way in which they interpret the history
of art of the last one hundred years may be striking.
In this sphere of culture, how vastly different than
in the main circuit of culture is the perception of
changes in the artistic language and, more broadly,
in the contemporary iconosphere. The reflections of
artists, as well as art historians and theoreticians in
recent decades, have contained the constantly recur-
ring question of the metaphysical competence of the
latest art. Can contemporary art become a carrier of
content flowing from metaphysical inspirations? Is
it possible to bring current artistic practices and re-
ligious sensitivity closer together? What results from
the juxtaposition of the “old” axiology with new ar-
tistic media? Is art an important or a marginal field
of struggle between different worldview options?
In order to attempt to answer these questions, one
should first look at the sphere of art from a broader
perspective, including the historical one, and trace
the mechanisms that have influenced the shaping of
today’s situation in the artistic circulation.

We have become used to the hermetic language
of contemporary art, to the fact that it uses a kind
of code that is fully available only to specialised re-
cipients. It is obvious that visual arts are subject to
processes similar to those affecting other areas of our
culture and, more broadly, the entire civilisation. An
increase in the number as well as diversity and com-
plexity of phenomena necessitate a comprehensive
approach beyond the capabilities of a single observ-
er. This does not mean, however, that art exerts its
influence only on those who are directly interested
in it. For example, a layman who does not under-
stand the dilemmas of a modern telecommunications
technology engineer or programmer usually does not
question the obvious, huge impact of the work of
such specialists on our everyday life. Art also has a
powerful impact on reality, but we often succumb
to the illusion that it functions just for itself. In fact,
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Dla obserwatora majacego jedynie incydentalny
kontakt z dyskursem §rodowiskowym toczacym si¢
w kregu tworcéw i specjalistow zaangazowanych po
stronie sztuki sakralnej czy religijnej uderzajacy moze
by¢ sposob, w jaki interpretowana jest przez nich hi-
storia sztuki ostatnich stu lat. Jak dalece inaczej niz
w gtéwnym obiegu postrzega si¢ w tej sferze kultury
przemiany jezyka artystycznego i szerzej, wspdtcze-
snej ikonosfery. W rozwazaniach artystéw, history-
kéw i teoretykéw sztuki w ostatnich dekadach sta-
le przewija si¢ pytanie o metafizyczne kompetencje
sztuki najnowszej. Czy wspdlczesna twérczos¢ moze
si¢ sta¢ no$nikiem tresci wyptywajacych z inspiracji
metafizycznych? Czy mozliwe jest zblizenie aktual-
nych praktyk artystycznych i wrazliwosci religijnej?
Co wynika z zestawienia ,,starej” aksjologii z nowymi
mediami artystycznymi? Czy sztuka jest waznym, czy
moze marginalnym polem zmagan pomiedzy rézny-
mi opcjami $wiatopogladowymi? Cheac podjaé pré-
be odpowiedzi na te pytania, nalezy uprzednio spoj-
rze¢ na obszar sztuki z szerszej, takze tej historycznej
perspektywy i przesledzi¢ mechanizmy, ktére miaty
wplyw na uksztaltowanie si¢ dzisiejszej sytuacji w obie-
gu artystycznym.

Przywyklismy do hermetycznosci jezyka sztuki
wspdlczesnej, do tego, ze postuguje si¢ ona rodzajem
kodu dostgpnego w pelni jedynie wyspecjalizowa-
nym odbiorcom. Oczywistym jest, ze sztuki wizualne
podlegaja procesom podobnym do tych, ktére doty-
kaja innych obszaréw naszej kultury i szerzej rzecz
ujmujac, calej cywilizacji. Przyrost ilosci oraz zréz-
nicowanie i poziom komplikacji zjawisk sprawiaja,
ze cato$ciowe ujecie wymyka sie mozliwosciom po-
jedynczego obserwatora. Nie oznacza to jednak, ze
sztuka wywiera swdj wplyw jedynie na bezposrednio
nig zainteresowanych. Przyktadowo, laik, ktdry nie
rozumie dylematéw wspéfczesnego inzyniera techno-
logii telekomunikacyjnych czy programisty, z regu-
ty nie kwestionuje oczywistego, ogromnego wplywu
pracy tego rodzaju specjalistow na nasza codzienno$¢.
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Sztuka takze mocno oddziatuje na rzeczywistos¢, my
jednak czgsto ulegamy iluzji, jakoby funkcjonowata
ona sama dla siebie. Tak naprawdg sztuka, odzwier-
ciedlajac filozoficzne narracje epoki, reprodukujac je
w miliardach silnie dziatajacych, wszechobecnych ob-
razéw i z rozmystem zaprojektowanych obiektéw, od-
ciska swoje pigtno na §wiadomosci zbiorowej, wspét-
tworzy ksztatt edukacji, uczestniczy w pewnej mierze
w zyciu gospodarczym i wreszcie, z r6zna doza swojej
podmiotowosci, dyskretnie bierze udziat w grze poli-
tycznej wszystkich szczebli. Smiato mozna powiedziet,
ze zainteresowanie biezacym dyskursem artystycznym
optaca si¢ kazdemu, kto zajmuje si¢ polityka, jest na-
wet niezbedne w sytuacji, gdy istnieja gracze, ktérzy
swoja przewage buduja wlasnie w oparciu o t¢ sfere.

Pomimo pewnych zmian kadrowych i programo-
wych, jakie zaszty po 2015 roku w czgsci polskich in-
stytugji kultury, nalezy pamigtad, ze rodzimy obieg
artystyczny nie jest miejscem przyjaznym komunika-
tom powiazanym z chrzescijaristwem. Muzea, galerie
i krytyka sztuki naszego kregu kulturowego pozosta-
ja domeng ,szorstkiego sojuszu” lewicy i liberatéw.
Programy tych instytucji facza walke o lewicows zmia-
ng¢ spoleczng z pewnymi elementami mechanizméw
liberalnego wolnego rynku. W efekcie w publicznym
obiegu sa niemal wylacznie artystyczne produkcje wa-
skiej grupki starannie wyselekcjonowanych ,,celebry-
téw” sztuki, sprawnie pracujacych nad przemiana umy-
stowosci spoleczenistw Zachodu. Genezy tego stanu
rzeczy upatruje si¢ juz w przemianach doby reforma-
cji, a w sposéb jednoznaczny jego zrodta widaé w pra-
dach myslowych rewolucji o$wieceniowej. W wieku
XIX funkcjonowaly jeszcze réwnolegle przynajmniej
trzy rdzne sposoby pojmowania i tworzenia sztuki, ale
pierwsza potowa XX wieku przyniosta bezapelacyjne
zwycigstwo koncepcji awangardowej. Idee tejze szybko
przy¢mily i zepchngly na margines postawy przywia-
zane do hierarchicznego warto$ciowania kategorii es-
tetycznych i romantycznego postrzegania misji sztuki.
Od samego poczatku nurt awangardowy byt ponadna-
rodowy, kosmopolityczny, skoncentrowany na posze-
rzaniu definicji sztuki i poszukiwaniu nowych srodkéw
wyrazu. Sztuka awangardy wsp6tbrzmiata z rewolucja
technologiczna i skokiem cywilizacyjnym poczatku
nowego wieku, a rodzac si¢ réwnolegle z rewolucja
radziecka i nowym tadem powstalym po pierwszej
wojnie $wiatowej, taczyla si¢ takze z wielkimi prze-
mianami spolecznymi. Cz¢$¢ artystow tamtego czasu
otwarcie wiazata swoja twérczos¢ z ideg spotecznej in-
zynierii i cho¢ obydwa wielkie totalitaryzmy w pew-
nym momencie odrzucity t¢ forme sztuki, to z calg
pewnoscia nastawienie na silny eksperyment na kul-
turze pozostato integralng czgscig wrazliwo$ci awan-
gardowej. Kataklizm drugiej wojny $wiatowej zaini-
cjowany przez ,eksperymentatoréw” pokolenia 1933
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by reflecting the philosophical narratives of the era,
by reproducing them in billions of powerful, ubiq-
uitous images and deliberately designed objects, art
leaves its mark on the collective consciousness, co-
creates the shape of education, participates to some
extent in economic life, and finally, with varying
degrees of subjectivity, discreetly participates in the
political game at all levels. It can be safely said that
interest in the current artistic discourse pays off for
everyone who deals with politics; it is even necessary
in a situation where there are players who base their
advantage on this sphere.

Despite some personnel and programme changes
that took place after 2015 in some Polish cultural in-
stitutions, it should be remembered that the country’s
sphere of art is not a friendly place for ideas related
to Christianity. Museums, galleries and art criticism
within our cultural circle remain the domain of the
“rough alliance” of the left wing and liberals. The pro-
grammes of these institutions combine the struggle
for left-wing social change with certain elements of
the mechanisms of the liberal free market. As a re-
sult, the public circulation consists almost exclusively
of the artistic productions of a small group of care-
fully selected “celebrities” of art, efficiently working
on changing the mentality of Western societies. The
origins of this state of affairs can be traced back to
the transformations of the Reformation era, and its
sources can be clearly seen in the currents of thought
of the Enlightenment revolution. In the 19" century,
at least three different ways of understanding and cre-
ating art functioned in parallel, but the first half of
the 20™ century brought the undisputed victory of
the avant-garde concept. Its ideas quickly overshad-
owed and marginalised the attitudes connected with
the hierarchical valuation of aesthetic categories and
the romantic perception of the mission of art. From
the very beginning, the avant-garde movement was
supranational, cosmopolitan, focused on extending
the definition of art and searching for new means
of expression. Avant-garde art resonated with the
technological revolution and the civilisational leap of
the beginning of the new century; and, being born
in parallel with the Soviet revolution and the new
order established after the First World War, it was
also connected with great social changes. Some of
the artists of that time openly associated their work
with the idea of social engineering, and although the
two great totalitarianisms rejected this form of art
at some point, the focus on a powerful experiment
performed on culture certainly remained an integral
part of avant-garde sensibility. The cataclysm of the
Second World War initiated by the “experimenters”
of the 1933 generation essentially interrupted the
history of art. Many significant artists did not sur-



vive the war, many escaped overseas. Associated with
republican conservatism, the neo-avant-garde, which
emerged in the USA after the war, for a short time
became a new artistic canon combining the formal
achievements of the avant-garde with a return to old
aesthetic values. However, the counterculture move-
ment of 1968 brought its radical criticism, revealed
its links with the negative, dehumanised dimension
of capitalism, and identified the category of beauty —
and valuation as such — with violence. New artistic
media emerging at that time and later, such as video,
video installation or performance and, closer to our
times, digital art or Web art, already grew under the
overwhelming influence of the left-wing countercul-
ture with its hedonistic permissiveness, its reluctance
towards ethical and aesthetic categories and its lack
of tolerance for manifestations of spirituality, except
those related to the New Age. In a simplified way,
it can be said that the art promoted as today’s insti-
tutional canon is the art of the ‘68 generation, cur-
rently holding the reins of European politics.

History is written by the victors, and this prin-
ciple also applies to art history.

However, it is worth considering the less fre-
quently accounted for and less obvious perspective
of the other side. How did it happen that the field
of art was given up by the so-called “conservatives”?

The art of the modern era, built around aesthetic
categories and opening up to great universal values,
grew stimulated by the patronage of the aristocra-
cy and the Church. In Western societies, which in
the era of geographical discoveries and commercial
boom had moved away from feudalism and turned
to free market mechanisms sooner, bourgeois pa-
tronage also played an important role. The Spanish-
English competition for primacy at sea, the outcome
of which was decided by the defeat of the Great
Armada in 1588, as well as the Reformation and re-
ligious wars, permanently divided the culture of the
West. Losing the race for hegemony, Catholics then
took up an asymmetrical struggle in the field of art,
chosen as the basic tool in the fight for the reign of
souls. The Counter-Reformation rapidly revived and
transformed the art of Europe at that time. However,
the then formula of organisation of Western socie-
ties was becoming exhausted under the influence of
economic and intellectual changes leading to the em-
powerment of new social groups. The revolution in
France brought a middle-class/bourgeois attack on
the aristocracy and the Church, and in the longer
term also on hierarchical value systems and the con-
cept of the Judeo-Christian God, strongly related to
morality and ethics. Initially, the struggle of social
groups consisted in jealous competition for material
and symbolic resources, which were considered valu-

w zasadzie przerwat histori¢ sztuki. Wielu znaczacych
twdrcow nie przezylo wojny, niejeden uciekt za ocean.
Kojarzona z republikariskim konserwatyzmem neo-
awangarda powstata po wojnie w USA i stafa si¢ na
krétko nowym kanonem artystycznym faczacym for-
malne zdobycze awangardy z powrotem do dawnych
wartosci estetycznych. Jednak juz ruch kontrkulturo-
wy 1968 roku przyniést jej radykalna krytyke, ujaw-
nit powigzania z negatywnym, zdehumanizowanym
wymiarem kapitalizmu, a kategori¢ pickna — i w ogé-
le wartos$ciowanie jako takie — utozsamit z przemo-
c3. Pojawiajace si¢ w tamtym okresie i péZniej nowe
media artystyczne, jak cho¢by wideo, wideoinstala-
cja czy performance, a blizej naszych czaséw sztuka
cyfrowa czy sztuka sieci, wzrastaly juz pod przemoz-
nym wplywem lewicowej kontrkultury z jej hedo-
nistycznym permisywizmem, niechecia do kategorii
etycznych i estetycznych oraz brakiem tolerancji dla
przejawdw duchowosci, z wyjatkiem tych zwigzanych
z New Age. W pewnym uproszczeniu mozna zatem
powiedzie¢, ze sztuka lansowana jako dzisiejszy kanon
instytucjonalny jest sztuka pokolenia ‘68, trzymajace-
go aktualnie stery europejskiej polityki. Historie pisza
zwycigzey, zasada ta dotyczy réwniez historii sztuki.

Wiarto si¢ jednak zastanowi¢ nad rzadziej relacjo-
nowang i mniej oczywista perspektywa drugiej stro-
ny. Jak to sig stato, ze pole sztuki zostato przez tak
zwanych ,konserwatystéw” oddane?

Sztuka ery nowozytnej, budowana wokdét kate-
gorii estetycznych i otwierajaca si¢ na wielkie warto-
$ci uniwersalne, wzrastata stymulowana mecenatem
arystokracji i Koéciota. W spoteczenstwach zachod-
nich, ktére w epoce odkry¢ geograficznych i ozywienia
handlowego szybciej odeszly od feudalizmu i zwrécity
si¢ ku mechanizmom wolnorynkowym, istotng rolg
odgrywat takze mecenat mieszczariski. Hiszpanisko-
-angielska konkurencja o prymat na morzu, ktérej wy-
nik przesadzita klgska Wielkiej Armady w 1588 roku,
a takze reformacja i wojny religijne trwale podzielity
kultur¢ Zachodu. Przegrywajacy wyscig o hegemonig
katolicy podjeli wtedy asymetryczny boj w obszarze
sztuki, ktéra obsadzono w roli podstawowego narze-
dzia walki o rzad dusz. Kontrreformacja skokowo ozy-
wila i przeobrazita wtedy sztuke Europy. Owczesna
formuta organizacji spoteczenistw zachodnich wyczer-
pywala si¢ jednak pod wptywem przemian gospodar-
czych i intelektualnych, prowadzacych do upodmio-
towienia nowych grup spolecznych. Rewolucja we
Francji przyniosta mieszczarisko-burzuazyjny zamach
na arystokracj¢ i Kosciét oraz w dalszej perspektywie
takze na hierarchiczne systemy wartosci i ideg jude-
ochrze$cijaniskiego Boga, z ktéra z kolei silnie powia-
zane s3 moralno$¢ i etyka. Poczatkowo walka grup
spotecznych miata charakter zazdrosnej konkurencji
o zasoby materialne i symboliczne, zgodnie uznawa-
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ne za cenne. Mecenat kapitalistyczny doprowadzit
wiec w pierwszej kolejnosci do marginalizacji wymia-
ru duchowego w sztuce, a kategorie estetyczne pod-
dat serii eksperymentéw, nie kwestionujac ich jednak
catkowicie. Kulturowy efekt rewolucji spowalniata
restauracja ,starego porzadku” po kongresie wieden-
skim, ale mecenat arystokracji byt w wieku XIX jedy-
nie skromnym echem przesztosci. Zaréwno Koscidl,
jak i samo papiestwo toczyly wéwczas dramatyczng
walke o przetrwanie, nie wykazujac wigkszej pozy-
tywnej inicjatywy w obszarze sztuki. Co gorsza, pod
wplywem Wiosny Ludéw, a nastgpnie narastania ru-
chu robotniczego pchnieto sztuke religijng w rejony
stodkawego kiczu, w ktérym upatrywano sposobu
na utrzymanie komunikacji z nizszymi warstwami
spofecznymi. W takiej terminalnej kondycji sztuka,
ktéra miata by¢ kojarzona z ideami pigkna, dobra
i prawdy, pozbawiona adekwatnych do czasu form
ekspresji, zderzyla si¢ po roku 1905 z eksplozjg mto-
dej i zywotnej awangardy, ktéra w krétkim czasie cat-
kowicie zdominowata sceng artystyczna.

Czy jednak nic z klasycznego rozumienia sztu-
ki nie pozostato? Takie twierdzenie na szczgécie nie
jest prawda. Rzeczywiscie, w wyniku opisanych wy-
zej proceséw w umystowosci Zachodu mocno rozpo-
wszechnilo si¢ utozsamienie kultury chrzescijaniskiej
z kiczem, tandetg i ciemnota. Wartosci platoriskiej
triady zafunkcjonowaty jako synonim przemocy, a ka-
tegorie narodu i ojczyzny — takze w wyniku doswiad-
czenia faszyzmu — jako zagrozenie ludzkiej wolno-
$ci. W konsekwencji wielu ludziom Zachodu jawi si¢
jako dobre to, co szkaradne, antyreligijne, niemoralne
i antynarodowe. Rozpatrujac problem z perspektywy
chrzedcijariskiej, nalezaloby powiedzie¢, ze pozytywne
wartosci naleza do §wiata transcendencji, maja zdol-
no$¢ przenikania i przekraczania zmystowo dostepnej
rzeczywistosci. Ta za$, a tym bardziej jej fragmenty,
nie jest w stanie zawlaszczy¢ i w petni utozsamic ze
sobg transcendentnego.

Gdzie zatem przejawiajg si¢ uniwersalne warto-
§ci? Mozna powiedzie¢, ze ich spektrum rozproszone
jest dzi$§ wsrdd wielosci zjawisk sztuki wspétczesnej.
Na przyktad cichym, bocznym nurtem plynie zycie
malarstwa i rzezby bazujacych na dziedzictwie epoki
nowozytnej, ale takze na tradycji XIX wieku. W ra-
mach tego kierunku kontynuowane sg takze watki
wprost zwiazane z religia. Co jednak niezwykle waz-
ne, pierwiastki duchowe prze§wiecaja w czgéci zja-
wisk wyrastajacych wprost z doswiadczen awangar-
dowych. Dzieje si¢ tak choc¢by w sztuce siggajacej
swoimi korzeniami do suprematyzmu, taczacej for-
malny eksperyment z teologia ikony. Podobnie rzecz
si¢ ma z afirmujacym wizualng pustk¢ minimalizmem,
w ktérym wielu badaczy dopatruje si¢ granicy wi-
dzialnego i niewidzialnego, jak gdyby ,,progu” sfery
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able by all. Thus, in the first place, capitalist patron-
age led to marginalisation of the spiritual dimension
in art, and subjected aesthetic categories to a series
of experiments, without, however, questioning them
completely. The cultural effect of the revolution was
slowed down by the restoration of the “old order”
after the Congress of Vienna, but in the nineteenth
century the patronage of the aristocracy was only a
modest echo of the past. Both the Catholic Church
and the papacy itself were dramatically struggling for
survival at that time, showing little positive initiative
in the field of art. What was worse, under the influ-
ence of the Spring of Nations and the subsequent
growth of the labour movement, religious art was
pushed into the regions of sweetish kitsch, which was
seen as a way to maintain communication with the
lower social strata. In such a terminal condition, art
that was supposed to be associated with the ideas of
beauty, good and truth, but was deprived of forms
of expression adequate to the time, after 1905 col-
lided with the explosion of the young and vivacious
avant-garde, which in a short time completely domi-
nated the art scene.

But is nothing left of the classical understanding
of art? Fortunately, such a claim is not true. Indeed,
the processes described above resulted in the wide-
spread identification of Christian culture with kitsch,
trash and ignorance in the Western mentality. The
values of the Platonic triad began to function as a syn-
onym for violence while the categories of nation and
homeland — also as a result of the experience of fas-
cism — as a threat to human freedom. Consequently,
many Westerners view as good what is ugly, anti-re-
ligious, immoral and anti-national. Considering the
problem from the Christian perspective, it should
be said that positive values belong to the world of
transcendence, and have the ability to penetrate and
transcend the sensually accessible reality, which — and
even more so its fragments — is unable to appropriate
the transcendent and fully identify with it.

So where are universal values present? It can be
said that today their spectrum is dispersed among
the multiplicity of contemporary art phenomena.
For example, the life of painting and sculpture that
is based on the heritage of the modern era as well as
the tradition of the 19™ century flows as a quiet side
current. It is this current that encompasses the con-
tinuation of themes directly related to religion. What
is extremely important, however, is that spiritual ele-
ments shine through in some of the phenomena aris-
ing directly from avant-garde experiences. This oc-
curs, for example, in the art rooted in Suprematism,
combining formal experiments with the theology of
the icon. The same applies to minimalism, which
affirms visual emptiness, in which many researchers



see the boundary between the visible and the invis-
ible, as if it were the “threshold” of the metaphysical
sphere. An obvious and intentional manifestation of
universal values is constituted by that area of paint-
ing, sculpture and architecture which refers to the
neo-avant-garde, with “large picture planes” at the
forefront. The poetics of ancient mysteries, and even
the liturgy itself, “is lurking” in certain phenomena
of performance art, in which corporeality sometimes
reveals the mysteries of incarnation, suffering or ec-
stasy, bringing to mind liminal existential experiences.
Certain areas of graphics and photography directly
refer to the mystical-documentary understanding of
the phenomenon of the Shroud of Turin or the Veil of
Veronica. Some video works are based on the struc-
ture derived from descriptions of visual revelations,
and the luminous digital matrix is sometimes treated
as a stained glass pane or the golden background of
a Byzantine mosaic and aptly considered in terms of
theology of light. Similar elements can be found in
many object installations and even in Web art and
virtual realities. Contemporary art is, one might say,
discreetly permeated by metaphysics, but the mani-
festation of spiritual themes is very often of a non-
obvious nature. Often, especially in artworks based
on the paradigm of critical art, the transgression to-
wards the question of metaphysics appears through
a provocative questioning of the conventional un-
derstanding of spirituality or religiousness.

Art that directly affirmatively refers to Christian
values cannot be found in mainstream European cul-
tural institutions today. In Poland, the sphere of art
appears particularly deficient in this regard. This is
still the case despite the so-called “good change” in
politics after 2015. Art is still mostly managed by ad-
ministrators, curators and critics with left-wing views.
Here everything is to be subordinated to the struggle
for the “brave new world” cleansed of classical values
and even capitalist calculations. After the collapse of
the Eastern Bloc, the post-communism of our cul-
tural elites merged with the Western European New
Left, creating a particularly toxic and durable blend.
In many cultural institutions, the interest group es-
tablished in Poland after 1989 as a result of shifting
part of the communist nomenclature and terror ap-
paratus to the area of the economy has found sup-
port as strong and faithful as in the related media.
Important art galleries protect it in the sphere of
symbolic power, they guard the social “taste”, para-
aesthetic preference, which, apart from the catego-
ries of critical reason, makes us consider the content
presented to be indisputably appropriate.

The artistic message has a special function in this
regard. It smuggles and encodes in the recipients a
preference that is almost political, situating it very

metafizycznej. Oczywista i intencjonalna manifestacja
uniwersalnych wartosci jest cz¢$¢ malarstwa, rzezby
i architektury nawiazujaca do neoawangardy, z ,ma-
larstwem wielkich plaszczyzn” na czele. Poetyka daw-
nych misteriéw, a nawet samej liturgii, ,,przyczaita si¢”
w pewnych zjawiskach sztuki performance, w ktérej
cielesno$¢ uwidacznia niekiedy tajemnice wcielenia,
cierpienia czy ekstazy, przywodzac na mysl graniczne
do$wiadczenia egzystencjalne. Pewne rejony grafiki
i fotografii wprost nawiazuja do mistyczno-dokumen-
talnego rozumienia fenomenu catunu turynskiego lub
chusty Weroniki. Niektére prace wideo budowane sg
w oparciu o strukture zaczerpnigta z opiséw wizu-
alnych objawien, a $wiecaca matryca cyfrowa bywa
traktowana jak tafla witrazu lub zlote tto bizantyj-
skiej mozaiki i trafnie rozpatrywana w kategoriach
teologii $wiatta. Podobne pierwiastki odnajdziemy
w wielu instalacjach obiektowych, a nawet w sztuce
sieci i rzeczywistosci wirtualnych. Sztuka wspécze-
sna jest, mozna powiedzie¢, dyskretnie przeniknigta
przez metafizycznos¢, jednak przejawianie si¢ wat-
kéw duchowych bardzo czgsto ma charakter nieoczy-
wisty. Nierzadko, zwlaszcza w realizacjach opartych
o paradygmat sztuki krytycznej, transgresja w strong
pytania o metafizyke jawi si¢ poprzez prowokacyjne
zakwestionowanie konwencjonalnego pojmowania
duchowosci czy religijnosci.

Sztuki, ktéra wprost afirmatywnie odnosi si¢ do
wartosci chrzedcijariskich, prézno dzi§ szukaé w eu-
ropejskich instytucjach kultury gléwnego nurtu.
Szczegdlnie zle wypada pod tym wzgledem polski
obieg artystyczny. Dzieje si¢ tak nadal, pomimo tak
zwanej ,dobrej zmiany” po roku 2015. Pozostaje on
wcigz w wigkszo$ci zagospodarowany przez admini-
stratoréw, kuratoréw i krytykéw o zapatrywaniach
lewicowych. Tu wszystko ma by¢ podporzadkowane
walce o ,,nowy wspanialy $wiat” oczyszczony z kla-
sycznych wartosci, a nawet z kapitalistycznych kal-
kulacji. Rodzimy postkomunizm naszych elit kul-
turalnych po upadku bloku wschodniego stopit si¢
z zachodnioeuropejska nowa lewica, tworzac amalga-
mat szczegblnie toksyczny i wytrzymaty. Grupa inte-
resu powstata po 1989 roku w wyniku przesuniecia
czg$ci PRL-owskiej nomenklatury i aparatu terroru
w sfer¢ gospodarki ma w wielu instytucjach kultury
wsparcie réwnie silne i wierne, co w powiazanych ze
soba mediach. Znaczace galerie zapewniaja jej osto-
n¢ w sferze wladzy symbolicznej, strzega spolecznego
»gustu”, paraestetycznej preferencji, ktdra poza kate-
goriami krytycznego rozumu, kaze uznawa¢ prezen-
towane tresci za bezspornie wlasciwe.

Przekaz artystyczny ma tu specjalng funkcje.
Przemyca on i koduje w odbiorcach preferencje wrecz
polityczna, lokujac ja bardzo gleboko, niemal w pod-
swiadomosci, jakby ponizej zasiegu dyskursywnej ar-
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gumentacji. Sie¢ instytugji kultury jest wigc w dzi-
siejszych realiach spolecznych niezwykle waznym
narz¢dziem wplywu, ciagle niedostatecznie jeszcze
docenianym przez tak zwanych konserwatystéw.

Rzadzacy w Polsce po 2015 roku poczynili wpraw-
dzie pewne kroki, ktére mialy poprawi¢ sytuacje w ra-
mach segmentu instytugji kultury podleglych bezpo-
$rednio wladzy centralnej, jednak aktywnos¢ ta — jesli
chodzi o sztuki wizualne — dotyczy najczgsciej tresci
powiazanych z polityka historyczng i muzealnictwem,
w wigkszo$ci pomija natomiast biezacy dyskurs arty-
styczny oraz sztuke tworzona i publikowang aktualnie.
Szersze dziatania utrudnia podporzadkowanie wigk-
szo$ci instytucji samorzadom, czgsto nieprzychylnym,
ale nawet tam, gdzie korekta jest mozliwa, wydaje
si¢ nie by¢ priorytetem rzadzacych. Z drugiej strony,
czg$¢ postulowanych i gdzieniegdzie wprowadzanych
zmian idzie w zlg strong. S one wdrazane niepro-
fesjonalnie, przez osoby pozbawione odpowiednich
kompetencji, czasem po prostu glupio. Wiele z nich
jest lustrzanym odbiciem, prostym odwrdceniem wek-
tora opresyjnych, wykluczajacych, cenzorskich me-
chanizméw stosowanych powszechnie przez lewice.
Powstaje czasami sytuacja réwnie niesprawiedliwa i z
perspektywy swobdd obywatelskich tak samo bez-
prawna, co uprzednio.

Wyraznie trzeba powiedzieé, ze zmiany sa ko-
nieczne, jednak publiczne instytucje kultury w de-
mokratycznym paristwie prawa nie powinny by¢ na-
rzedziami jakiejkolwiek ideologii. Smiem twierdzié,
ze ich rola jest pluralistyczna prezentacja tworczosci
artystycznej zajmujacych si¢ nig obywateli, tworzenie
przestrzeni spotecznego namystu i dialogu, a raczej
polilogu. Stosowane przez te instytucje kryteria do-
boru publikowanych zjawisk powinny dotyczy¢ ich
jakosci artystycznej, a nie by¢ narzedziem prewencyj-
nej cenzury kontentu $wiatopogladowego.

Idea deeskalacji istniejacego dzis konfliktu oraz
ruch w strong dialogu i ,,odpolitycznienia” kultury
postuzylyby wszystkim. Trudno przeciwko nim opo-
nowad, nie narazajac si¢ na fatwe zdemaskowanie na
pozycjach antydemokratycznych. Taka propozycja
ujeta w ramy nowego ,,paktu dla kultury” obalataby
argumentacje tych, ktorzy oskarzaja opcj¢ konserwa-
tywng o zapedy totalitarne, i pozwalala na pozytyw-
ne przejecie inicjatywy albo raczej podzielenie si¢ nig
z wykazujacymi dobra wole adwersarzami.

Innym koniecznym dziataniem jest doinwesto-
wanie istniejacych i tworzenie nowych instytucji —
muzeéw, galerii, centréw tematycznych, redakcji
i wydawnictw papierowych oraz cyfrowych, promu-
jacych uniwersalne wartosci. Optacalne jest takze ma-
dre wspieranie trzeciego sektora, w ktérym drzemie
spory zaséb obywatelskiej i kulturowej energii, pomoc
ta powinna by¢ jednak selektywna w tym znaczeniu,
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deeply, almost in the subconscious, as if below the
range of discursive argumentation. Therefore, in to-
day’s social reality, the network of cultural institutions
is an extremely important tool of influence, still not
sufficiently appreciated by the so-called conservatives.

Although the authorities in Poland after 2015
did take some steps to improve the situation within
the cultural institutions directly subordinated to the
central government, this activity — when it comes to
visual arts — usually concerns the content related to
historical policy and museology, and mostly ignores
the current artistic discourse as well as the current-
ly created and published art. Broader activities are
hindered by the subordination of most institutions
to local governments, which are often disposed un-
favourably; but even where correction is possible, it
does not seem to be a priority for those in power.
On the other hand, some of the changes, postulated
and here and there and actually introduced, go in the
wrong direction. They are implemented unprofes-
sionally, by people lacking appropriate competences,
sometimes simply without reason. Many of them are
mirror images, simple reversals of the oppressive, ex-
clusionary, censorship mechanisms commonly used
by the left wing. Sometimes the result is a situation
that is just as unjust and, from the point of view of
civil liberties, as unlawful as the previous one.

It must be clearly said that changes are necessary,
but public cultural institutions in a democratic state
ruled by law should not be tools of any ideology. I
dare say that their role is a pluralistic presentation of
the artistic work of the citizens involved in it, creating
a space for social reflection and dialogue, or rather
polylogue. The criteria used by these institutions for
the selection of phenomena to be published should
concern their artistic quality, rather than be a tool
of preventive censorship of worldviews.

The idea of a de-escalation of the existing con-
flict and a movement towards dialogue and the “de-
politicisation” of culture would benefit everyone. It
is difficult to oppose them without risking easy ex-
posure as being anti-democratic. Such a proposal in-
cluded in the framework of the new “pact for culture”
would refute the arguments of those who accuse the
conservative option of totalitarian tendencies, and
would allow for a positive takeover of the initiative,
or rather for sharing it with well-meaning adversaries.

Another necessary action is to invest in the ex-
isting institutions and create new ones: museums,
galleries, thematic centres, editorial offices as well
as paper and digital publishing houses that promote
universal values. It is also worth wisely supporting the
third sector, which has a large amount of civic and
cultural energy, but this assistance should be selective
in the sense of strengthening those who implement



the sought-after model of action, aimed at dialogue
and building positive social relations.

The substantive quality and the level of artistic
form, as well as design and editing, are of key im-
portance in this context. Neither the decision-mak-
ers nor the recipients should approve of a situation
in which it is obscurant productions, resulting from
a narrow understanding of culture, badly designed
and unprofessionally presented, that are the carrier
of the most important values. Disregarding the qual-
ity of the artistic form is, today, as dangerous a trap
as it was at the end of the 19" century, and just as
inevitably leads to perpetuation of the association of
Christian values with anachronism and junk.

The field of art criticism is also a great challenge.
At the moment, the norm on the conservative side is
the superficiality of substantive analyses, which trans-
lates into simplified assessments of artworks and ar-
tistic attitudes. A common misconception is a fearful
attitude towards tradition, petrifying its forms and
blocking its lively actualisation. After all, it is no se-
cret that traditions and canons are alive and radiant
when they can be adapted, when one can become part
of them without the risk of losing subjectivity, when
one can find his or her reflection in them, draw from
them, and finally also contribute to them as an artist
equal to those from the past, in short — when one
can truly identify with them. The fetishising of the
forms of tradition kills its spirit. Communities that
are denied the right to overwrite the existing forms
turn away from them, seeking a field for the fulfil-
ment of their innate needs in cosmopolitan, popu-
lar forms, which results in the death of the tradition
that was supposed to be protected in this way. Such
a process is a real threat to us today in the field of all
visual communication within Christianity.

The cultural right wing often contributes sig-
nificantly to maintaining associations that link val-
ues to anachronism and anti-values with creativity,
modernity and development, including in the secu-
lar sphere. For the “right-wingers”, experiment and
novelty often appear as full of fire and brimstone to
such an extent that one could half-jokingly wonder
whether Polish conservatives are Mormons who want
to live outside modern civilisation, or whether the
Holy Spirit has ceased participating in the civilisa-
tional development of humanity over recent years.

But the idea of the Gospel is “Good News”. The
concept of culture and art that is truly based on
Christian norms must therefore combine good with
novelty, an in-depth understanding of values with
current forms, adapted to the mentality of contem-
porary people; it should be attractive, open to op-
portunities and advantages that are brought by the
development of civilisation and new technologies. It is

by umacnia¢ tych, ktérzy realizuja poszukiwany mo-
del dziatari nakierowany na dialog i budowanie po-
zytywnych relacji spotecznych.

Kluczowe sg przy tym jako$¢ merytoryczna oraz
poziom formy artystycznej tudziez projektowej i edy-
torskiej. Ani decydenci, ani odbiorcy nie powinni
aprobowac sytuacji, w ktérej nosnikiem najistotniej-
szych wartosci sa produkeje obskuranckie, bedace wy-
nikiem zawe¢zonego rozumienia kultury, a do tego
fatalnie zaprojektowane i nieprofesjonalnie podane.
Lekcewazenie jakosci formy artystycznej jest dzis pu-
tapka réwnie niebezpiecznag jak pod koniec wicku
XIX i tak samo nieuchronnie prowadzi do utrwala-
nia kojarzenia wartosci chrzescijariskich z anachro-
nizmem i tandeta.

Duzym wyzwaniem jest takze obszar krytyki ar-
tystycznej. W tej chwili norma po stronie konserwa-
tywnej jest powierzchowno$¢ analiz merytorycznych
przekladajaca si¢ na uproszczone oceny dziet i po-
staw artystycznych. Czgstym nieporozumieniem jest
lekliwy stosunek do tradycji, petryfikujacy jej formy
i blokujacy jej zywa aktualizacje. Nie jest przeciez
tajemnica, ze tradycje i kanony zyja i promieniuja
wtedy, gdy mozna je adaptowaé, wpisywaé si¢ w nie
bez ryzyka utraty podmiotowosci, kiedy mozna si¢
w nich przeglada¢, czerpad z nich, a w konicu takze
dotozy¢ do nich swoja cegietke na prawach twérey
réwnouprawnionego, réwnego tym z przesztosci, sto-
wem — kiedy mozna si¢ z nimi zidentyfikowa¢ takim,
jakim si¢ jest. Fetyszyzowanie form tradycji zabija jej
ducha. Spotecznosci, keérym odmawia si¢ prawa do
nadpisywania form zastanych, odwracaja si¢ od nich,
szukajac pola realizacji wrodzonych potrzeb w kosmo-
politycznych formach popularnych, a tradycja, ktéra
chciano w taki sposéb chroni¢, umiera. Taki proces
realnie zagraza nam dzi$ w sferze catej wizualnej ko-
munikacji w orbicie chrze$cijanistwa.

Kulturowa prawica czgsto takze w obszarze $wiec-
kim walnie przyczynia si¢ do podtrzymywania sko-
jarzen taczacych wartosci z anachronizmem, a anty-
wartosci z kreatywnoscia, nowoczesnoscia i rozwojem.
»Prawakom” nierzadko eksperyment i nowos¢ pach-
nie diabelska siarka do tego stopnia, Ze mozna by si¢
pétzartem zastanawiaé, czy polski konserwatysta jest
mormonem pragnacym zy¢ poza wspolczesna cywiliza-
cja, albo: czy Duch Swiety nie brat udziatu w rozwoju
cywilizacyjnym ludzkosci na przestrzeni ostatnich lat.

Natomiast idea ewangeliczna to przeciez ,Dobra
Nowina”. Pomyst na kulture i sztuke budowany rze-
czywiscie w oparciu o normy chrze$cijaniskie musi
wigc taczy¢ dobro z nowoscia, poglebione rozumie-
nie wartosci z formami aktualnymi, dopasowanymi
do umystowosci ludzi wspétczesnych, powinien by¢
pociagajacy, otwarty na szanse i przewagi, ktére nio-
sa rozw6j cywilizacji i nowe technologie. Powszechne
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jest rozumienie powigzania innowacyjnosci w gospo-
darce z przewaga konkurencyjna w biznesie. Do $wia-
domosci czgéci uczestnikoéw naszego $wiata kultury
to — wydawatoby si¢ — oczywiste spostrzezenie prze-
nika bardzo powoli.

Trzeba mocno powiedzie¢, ze wielka szansa, jaka
stoi przed promocja warto$ci uniwersalnych, jest wla-
$nie $miale wejscie w jezyki nowych medidw sztuki
i rezygnacja z klinczu formalnego fetyszyzmu. Bez
tego zawsze pozostana one na przegranej pozycji w ar-
tystycznym $wiecie, pozbawione zapierajacego dech
w piersiach instrumentarium ekspresji i oddzialywa-
nia, jakie niosg ze sobg wspélczesne media artystyczne.

Streszczenie

Tekst jest proba wskazania obszaréw kompeten-
¢ji metafizycznych sztuki najnowszej. Wskazuje, ze
mozliwe jest zblizenie aktualnych praktyk artystycz-
nych i wspétczesnej wrazliwosci religijnej. Zawiera
zarys przemian historycznych, ktére doprowadzity
do dzisiejszego rozmijania si¢ sztuki zblizonej do $ro-
dowisk religijnych z gléwnym nurtem instytucjonal-
nym. Wskazuje réwnoczesnie, ze dzieta niosace tresci
metafizyczne i religijne wystepuja w wielu réznych
rejonach dzisiejszego obiegu artystycznego i sa reali-
zowane takze z zastosowaniem najnowszych mediéw
sztuki. Akcentuje role wlasciwie pojetej tradyciji, zdol-
nej do ciaglej aktualizacji swoich form przy zachowa-
niu niezmiennych warto$ci duchowych. Autor zwraca
uwage na spoteczno-polityczny kontekst oddziaty-
wania sztuki niosacej tak zwane uniwersalne warto-
$ci oraz na koniecznos$¢ dialogicznego podejscia do
programéw dziatania publicznych instytucji kultury.

Stowa kluczowe: sztuka wspéiczesna, sztuka religij-
na, sztuka sakralna, chrzescijafistwo, metafizyka, dia-
log spoteczny, polityki publiczne, polityka kulturalna,
tradycja artystyczna, instytucje kultury
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common to understand the link between innovation
in economy and competitive advantage in business.
This seemingly obvious observation has penetrated
the awareness of some participants of our world of
culture very slowly.

It must be firmly stated that the great opportu-
nity for the promotion of universal values lies pre-
cisely in the bold entry into the languages of new
art media and escaping the grip of formal fetishism.
Without this, these values will always remain a lost
cause in the world of art: they will be deprived of
the breath-taking instrumentation of expression and
impact supplied by modern artistic media.

Abstract

The text is an attempt to indicate the areas of
metaphysical competence of the latest art. It points
to the fact that it is possible to bring current artis-
tic practices and contemporary religious sensitivity
closer together. It contains an outline of the historical
changes that have led to today’s divergence of the art
that is close to religious circles from the institution-
al mainstream. At the same time, the paper shows
that artworks with metaphysical and religious mean-
ings occur in many different areas of today’s artistic
circulation and are created also with the use of the
latest art media. It emphasizes the role of properly
understood tradition, capable of constantly updat-
ing its forms while maintaining unchanging spiritual
values. The author draws attention to the socio-po-
litical context of the influence of art carrying the so-
called universal values and the need for a dialogical
approach to the programmes od activity of public
cultural institutions.

Keywords: contemporary art, religious art, sacred
art, Christianity, metaphysics, social dialogue, pub-
lic policies, cultural policy, artistic tradition, cultural
institutions
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